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" 

nik Powiatowy 
'Wychodzi 'W środy i sOboty. 

I Administracja: DRUKARNIA PRZEMYSŁO W A - KROTOSZYN, UL. KOZMINSKA 2. TEL. 164. ·1 
REDAKCJA DZIAŁU URZĘDOWEGO - STAROS'rWO W KROTOSZYNIE - TELEFON 19. 

Zamianowany przez Pana Ministra Spraw 
Wewntttrznych Starostą powiatowym kro­
toszyńskim objąlem Ulzędowanie z dniem 
dzisiejszym. 

Krotoszyn, onia 18. marca 1932 r. 

Starosta Powiatowy: (-) Kasprzak. 

Komunikat. 
Wobec zbliżających się Świąt Wielkanocnych 

przypominam mieszkańcom tut. powiatu, że strze­
lanie w miejsoach zamieszkałych lub uozęszczanych 
przez ludzi a w s;\czególności w pobliliu kościolów 
w czasie nabożeństwa jest bez zezwolenia policyj­
nego, z uwagi na bezpieczeństwo publiczne, niedo­
zwolone. 

Winni tych wy kroczeM ulegną , w myśl § 367 
k. k. karze do 150 zł. albo odpowiedniej karze 
aresztu. 

Krotoszyn, 21. marca 1932 r. 
Za Starostę powiat.: (-) BONOWSKI, asesor. 

Wvclqg Z woJewódzkiegO komunikatu cleRringowego 
nr. 6. 

W oloe miejsca: 

P.U.P.P. p o z n a ń : 1 spawacz um18JUJący 
spawaó elektrycznie, 1 kierownik do fabrykacji 
szyldów emaljowanych ze znajomością recept do 
zestawiania emalji i budowy pieców erualjarskich 
z 10 letnią praktyką. 

P.U.P.P. O s t rów: l włodarz z 2 zaciążnika­
mi, 1 technik budowlany, l służąca z gotowaniem. 

Ekspoz. N o w y - To m ~ ś l: 1 kucharka lat 
około 40. 

Ekspoz. L e s z n o: 1 gospodyni na maj "tek 
z dobrem i kwalifikacjami, l bufetowa z własną po'­
cielą, 3 służące do gospodarzy. 

Poszukują pracy: 

P.U.p.P. O s t rów: 9 górników, 112 'lusarzy. 
42 kowali, 23 tokarzy, 11 blacharzy, 1& sl':oferów, 
13 elektromonterów, 7 formiarzy, l kotlarz, 1 tkacz, 
89 murarzy, 33 cieśli, 25 malarzy, li lizklarz,., 
12 brukarzy, 70 stolarzy, l rzeźbiarz, 1 bednarz, at . 
kołodziei, 7 obuwników, 1 sŁepnerka, 7 tapicerów, . 
2 siodlarzy, 1 rymarz, 3 zecerów, 6 piekarzT, a 
młynarzy, 4 rzeźników, 3 krawców, 3 lakierników, 
~ kel.erów, 6 fryzjerów, 1 zegarmistrz, 735 robot­
ników niewykwalifi kowanych 131 kobiet niewykwali • 
fikowanych, 48 robotników rolnyóh, 9 ogrodni­
ków, 10 oficja I. rolnych, 94 biuralistów, 26 bi.nra­
listek, 61 pom. hand!., 12 ekspedjentek, 4 muzy Uw. 
1 muzyczka. 2 szachmistrzów, 6 nauczycieli, 1 nau­
czycielka, l pielęgniarka, 4 techników budowl.,. l 
telegrafista, 2 borowych,l dentystka, 3 inżyniarów, 
2 gorzelanych, 2 mistrzów stolarskich, 1 wistu ' 
ślusarski, l mistrz lakierniozy, l s811.itarllsz wete­
rynaryjny. 

Poszuknją miejsca nauki: 

P.U.P.P. p o z n a ń: 1 uczeli iltolarski. 

Z a Wo j II W o d ą : 
(-) JAWORSKI 

Radca W ojewód"ki. . 

POWYŻSZy ' Wycjąg z komunikatu podają dG wia-
domości. . .. ' 

KrotoBzyll., dnia 15-go maroa 1932 r. 

Starosta Powiatowy: Krykiewioll. 
L. O. S. 8/9. 

Dzlal nieurzędoW'y. 

Co Madame Svlvin wr6tv Polsce 1 
:)-. Właściwie nie madame Sylvia, ale Frau Syl· 

via, a raczej ... hrabina Beck - ta właśnie, która 
w 1912 r. przepowiedziała, ~e arcyksią~e Ferdy­
nand zginie 00 tej samej kuli, co jego mał~onka. 
Madame Sylvia pn:epowiedziała te~ Wielką Wojnę 
(opowiadając, ~e widzi mapę Europy zalaną czer­
woną farbą ... ) - przygotowała znów obecnie swoje 
przepowiednie na rok 1932-33. 

Ta sama wró~ka, która przepowiedziała, te 
nowa wojna wybuchnie w lat dziesięć po zawarciu 
pokoju (na Dalekim Wschodzi~ ju~ się to nawet 
sprawdza) - jest w tym roku łaskaWie usposobio· 
na dla Polski ł Twierdzi ona wprawdzie, te rok. 
1932-33 będzie w historji świata równie watny, 
jak rok 1914 i nie będzie to zupełnie rok pokoju 
- ale jeśli nawet wybuchną straszne wojny. na 
Wschodzie, w które zaanga~uje się mote równie! 
i Rosja, to woju nie przekroozy rrante I'olakt ... 



(Nareszcie jakaś pociecha na tak ciężki e czasy!) . 
Ale lepiej : "Widzę - powiada una - na 

wschodzie Eupropy pojavii,l jacego się czł owieka, 
z tWiJ rzą kamienną i ze szablą, ktMą t rzyma obu­
rącz i to on poslapi at do R nsji. . (gdzie włCl~ci­
wie zaczyna sie, więc Ro ;;.ja nrpwwdęl. lecz W57.y­
s tiw to uspokoi się wkoficu roku 193:~ (jut ta k I 

mało czasu'?). 
Równiet oświndczyła wrótKa, :te Niemcy bedą 

miały w ty ID roku dwa rządy, z Hórych dl'ul,l·j 
bedzjl~ wy brany pod presj I!, zagran icy. Oprócz te­
go, j a kieś małe pafistewko wmiesz" Sif~ do SpDW 
N ie mi ec i s prow adz i rM:ne kom r'llk<lcje dla l ~zes?y . 
Konsekwencje tego faktu mogel być ba rdzo gr0Ź " 
ue. Zresz tq potem N iemcy szybk(, podnoszą s ię 
i to dzięki J)om ocy Rosji i Ameryki. 

F ran cja stlCici UUŻ,) na terenie międzym,rouo­
wy m z powodu śmierci jednego ze swych mężów 
stanu ( to n:lw e t już s it; zaczyna sprawdzać, bo 
słowa te Sy lv ia wypow iedziab prze. i ;;mlerci'l 
Briand't I). 

z tragedyj polskich na emigracji. 
Znowu tnlgedj a z(brzyła się \\'ś ród e m ;gracj i 

polsldej we Francji północnej. Oto w mi ejscuwośr:i 
Forest do oherty, na leź:\cej do Polaka Morgi, :!a­
kra di się dotqd nie wykryty osobnik i siekiel'<\ za­
bił znójd l1 j ąC,~ s i ę w domu cztcrI1<J stolctniq Helenę 
T omczak, s i ostrze ni cę. oberżysty , pOGzem zabrał 
;.:e szuflady 40 fra nkó w i uciekł. 

Zbrodnia wykryta zo~t; , ła przez j akiegoś kłi­
jenta, który przyszedi do sklepiku w pa rę minut 
potem. Dziewczynka zostdćl n <J tychmiast przewie' 
ziona dl) Sl.fiita ła , lecz wkrótce zmarł<l. Z <lnd a r­
merja z LilIe czy ni poszukiwa ni a o ty le utrudnio­
ne, że żaden ślad ni e zdrad:w zabój cy. 

Zan(ltujmy n a marginesie ni eprzyzwoi te zacho­
-,vanie s it: niektórych pis m parysl( ich, l, tóre , pi sL.ą c 
CI powyż~zem . d a ly tytuł: "zabita sie1<ien! prZf' Z 
PnIaka". - Tym cwsem i1ilwet prntn !c ó ł po licyjny 
nie rzu ca 1:actnego ś',viCitła na n a rodowość zahójcy. 
Czy więc brzwzglę[l nie musi j ątrz~'ć przeci ',\'ko 
P olakom we Francji cZGŚć prasy francu s ki ej? 

100 kamienic czvnszo\ll~cn do rozdarowunia. 
Szereg bankruct.w l'ozlDu i iye Li inst.ytu cyj fill<.n­

sawych nie oszczp,(j;lil ru . in . wielkiego towa r zYRtwa 
k redytowo nb,npieczeni owego " I rluIla" w I3 a l'! i ll ie. 

EgZystf;UC;j" .. I tluny" zuch wia ly glólVni(l op r.­
racje finansowe jej Id ientu J ak6ba Mielwp,la, 6zl'fa 
k oncanu :Miclla" la, który zjed n fl(W;yi ~zerel~ toww 
l'1.YIl'W. trudni"eyr.·ll Sii~ ~.I",knlli , · j nlO i /e rew,w" l!. i. 
Miebae l 7.P'( ! !lIżyl lii potcezn ie J I()[j •. d 100 kami ' :n;c 
c zy ns:' owycli, si.auowi ,\ey(,!i WłU,nOl!Ć IW łl (· t!l'DU. "by 
ZB poiyczki u zysk"nc Dn. bi potl'h, znk u[lowe.ć n,)· 
we l.el'P-uy i obi ek t y . Pm,,,t ,' ll1 zt:d ; ,, !. y! Mi·.'. Li· cd 
kllm ieni('E, kOll(·.e rnu mI drugą hi p() te k,~ w ha n:c ll 
królu ZVJJllhk I vura R n : ll gel'il IV B~rlini !' . D ·y;z!o 
do tego, ż" pl'oce nty DlieBi~ezDo (Id poży cz.·k ty lk o 
na dl'ugl!, hipotek C ooc Liodziły do BOO.OOO II ml.'ek 
podczas gdy wplyw '/. czynszów wy uo~ i l w n "j­
lepszy m ra 7.io F,O.OOO w<lTek. 

. MichilnJ, k t 6,'y lH,jb~ . r c! zięj zadłużyl /l i ę w to-
warzy stwie kredytowo-ag(,kur aoyjuPIlI "It.1Ilna", Mi R­
r owal 100 ~:am ienie do rozdania zVlJhl ," ic L ~ z!Jlal.lljl' . 
Koncern ów jednak n ie dwial siG nn t o rg ,~ clzić. 

'l\i.k w i~e 100 doszc zętnie uhdlużollych kllf.uie­
nic w t'iró r1 mj e ś ciu B.)rlina j(;st do r ozdarowullia I 
uwatol'(.w, 

Po!lw zuslrzelonR nR obczyźnie \11 oczacb dzieci 
vrzez włamywaczy . 

\ V sobotf~ zna lezio no we wschodn iej części 
Berl ina zamordowana. 34- let n i'l kobietę, na zwisk iem 
Leszcz. la s prawcó w UW3:ta s i(~ dwóch włamy­
waczy, którycIl nnzwiskil są już znane policji. 

Z z,Jmordowa llL! ł qczy ly obu stosunki · IUlT1.Jb­
WO- jJ<lsersl,ic. Leszczowa v,'zbraniala S I ę przecIw­
wać u siebie sre bro. ,rab owane w majątku v . AI­
v e nslehen, z o bawy przed mężem , który nH świę­
ta mial otrzy nnć urlop z więzienia. Leszcz nie 
wiedział o pasers kich praktykach swej :tony, 
a w w i ęz i e niu s i ed .~ j Z,I oszustwo. 

W C!<!gu kłótni jede n z balldY«l'N zastrzelił 
L.~szczową, w oczach dwo jga jej małych dzieci. 
P olicj a spodzie",'? się ::-:Zy bktl lI jąć zbroilnir, rzv. 

\V poni~c1z i n ł ell m no il resztov,;aOl o w Nalle n 
VI pewnej s todole jerlflf go z morderców LeszcZf\­
,,,,ej, 25 letniego Fw nci szka Kosa . Areszto w<l l1 f'g o 
przewieziono nal\"chmiast do prezyd jum policji 
w Berlini ~~ . 

Trnglcznn k~piel pułk. -ulloia Sendorkn. 
DLliu 20 bm. w \V" r."7,:l\\' ie w Aleji 3"go Maja 

w d (I1lJU nr. 53 W y dfll7.yl s ię tnl:;i r: zuy 'o' ypadek. 
Dziś ranD p ;'zyh r l dfl S \'.' Cg'O mieszkania 3G-Ietni 
J 2n S ,' ud ' r.,k. pnJkow;li).: -piLJt, zaslllPclI sz~f'a de­
parlameu :.ll M. S . Woj,, !'. . 

Powrócił on d~.iś rano z Poznnnia i uduł si!; 
do h,z ienld, celem wy]<ąp ll ui.'l. sil) . W Ilo'udnio 
przyszerU do mie8~; ha lli l1 płk. Readol'ka pewie n ka ­
pi tna, któr em u Ol'dY Yl d nS pn l kown ika zakol11uuiko­
wc. J. że pu lkownik jesi. IV ł azience i że d ość długo 
już nie wych odzi, ,,",oLcc tpg-o kapitan udał się do 
lazi",nki i zllp"krl, Ił gdy n ikt ui e odpowia.da ł, n­
t.""Ol'zy! drz wi i zobaczy! TJu l kownika w p:'lzye.ii 
sierlz<lcc·j w wanlJie :6 pOll h y lCll,,\ lIad wod<t głową . 
J ,.!k BiG .,I' ;; m.!o ·pul kow nik S~ lHlor(~k nie dawal znn­
IlU żYLia. \V f:Z WUllO ll :d.y clnni::st mies7, ka j'lcego w 
tym samym dOlllu le!uJrz:'. K:1sy Choryeh dra Nn­
rzrńskif\ ~~n, a l'Ó W ll,)·~ :·: eś ui n za.~dar l no':1 ano pogoi,o ­
wi <:l r ll tu nkowe i l'o ł icjQ . L e kHrze il twierdzili ś mi erć 
skutkiem z:d./'lIci:l j!;:n.t· \II św i ptl "ym. 

Na m !p, jsco wypa ·' kn wz.yhy t a op1'óc7. poli cji 
ż" nrlm'11l "rj :; \l'ojsl; nw,:. l, t ór? Pl'ow;.tlzi th:r h odze­
uia. Z,:znac7,Yć lla ł er. y, Ż!l w tY lD Ram ym domu 
Jliedawno tt' IlI Ll ul egla zatru ci II gazom świetlnym 
~. I)na emery ~oWHlI()~rO łJfiee ra Sehnlc,l, 35 'l etnia 
J adwiga. 2atrula. siG ona g:'lzew również IV czas ie 
krlPil,li. 
----------_.-_ . . _--------
Żono namQvllłu swego PI'z~i!lcielll do zamordowanill 

meio. 
W 8obll / <j I' clUO wyci'H~n i Gt.o z Cw1'nej Przemszy 

pud My~tuwi(:alll i z'.doki IfHjŹczY7.n y, które orlsł.ą­
WiODO do eZl,iLb mj ()j~ L i e~() . Swiertlzoun następnie 
że S1 t.o zwJoki ~\ ~ g' ill i r, n ~ ,: n przed 4 /YJwtl niuUli 
w 7q~<lJJ kłl"'y H!l('>!!óh .J a n'! \Vl'ó blii, woź n icy przed­
siębiorstwa li'Glvi 7. M.\, ~iLlwi ('. 

Ż :, na l'1. p . W róbla ' w k,)stu iey roz pozna la po 
r'zęs c i adl llbmnia 7. ~ Inki 8w"gn II1 G7.a . Na I/;lowie 
wi :lJ.l ialy HI " d y mlerz"J!. t l; ! H~lIl w~r~Gt l 7.i(l lll . S um e 
'/.w! oK i z!l lł j;J"w:lly sil) II' sł.:·mis zlIpelnego roz kładu. 

D ~ is'[i .i are~ zl. n wl. n o sj)raw('ę h'gn mordu, ro­
h oł.n.i ka K"s iorb" koc Li 'H!k •. \ żony Wr6hl a . Morder­
st.wa dokona! on z nawo wy :lony dlln :d:a . 

2 .UÓWllJ K osi.IIl'ka. juk i Wróblową a r~s<!.lowa -
no. 



Piet mi\jonóU/ franków przegrnnvch 111 iaskini gry. 
Bob u ted.ą niem iłej przygody stuła się w P a ry­

żu pewna bogata Duuka p. Falke. Przygod nie 
poznany młorlzie n i ,!c zaprowad z i ł ją do knsyna gry, 
położonego w eentrum P ary7.a. W mniemaniu, 
że partnerzy, ki6rych jej przedstawiono jako sta­
łych gości o,,"ego klubu, 2ą istotnie członkami 
wytwornego towarzystwa - wedlug informacji 
owego młod'l. ieliIlR. jednym z nich był generał 
meksykański, drugi znanym d yplomatą, wreszcie 
dw6ch ba nkierów ' itp. - grata p. Falke dość 
swobodnie. 

Po upływie kilku godzin pT7ek0nnfR si(l, że 
przegrllłll ponad 5 miljonów frankó w. Jeflen miljon 
wypfacila gotówką, na 4 miljony i res7.tę wystawi­
ła czeki. 

:i\razu juŁr;:; Uliała jedn/ik poważne wątpliwości 
C1.y Die padla ofiarą wyrafinowanych oszustów. 
Pod wplywem tych po(Jejrzeń l1flała się na policj ę 
i przedstnwila calu sprawę· Ok azil !o s ię , że j ej 
partnerzy gry byli t.o znani llOchszta plerz.y, któr:' y 
ogrywali noiwnych t'Lrun :i:e rów Z :: p ,' LOO t:·~ f alRzy­
wytlh żete nów i J'lIlsZYWYCll kart. 

CallA SZtljkll f !l lsz " rz~' znah; '~la s ię po'] U1! C7. tl lll 

Tniemnitze hcrsło otwi~i't!łil drzwi 00 szulerni. 
Uhi l>głej OMY wbdze śl e d czo wykryl )~ znó w 

potajemny dom gry w \Va rSZil.wie prLY ul. P olnej 
62. Snrlernia ta lIlidcila ~ ię w UWll pnknjGwym lo' 
kalu lla pierwszym piętrze wsp3n ia le li llwblo\ ... iinyu,. 
Wstęp d t; szul er ni mieli tylko wtc\ jem niczeui; istllia' 
Iy ~owiem pewne ha~la, przy pOUJ oey których lUOŻ ­
na było się taTU dosta ć. 

U rZl\d śJedc>lY otrzYIll o.l szereg ko n fidenej.:,na l­
nycu mel dunków, m. in. że u biegłej n ucy miało się 
tam zchrać wi Qksze town~1,y~t ",-o. Z .. po;mawszy si c; 
j ednocześnie z h aSl(llll, \~ ywiadow llY na umówiony 
znak wkroe.zyJi do lokal\l. Um ówion,i' zn v. \,;: polegał 
na tlwukrotnem za pukaniu IV dr7.wi, nastę pn i p po 
kilkalU'otnem poskrobuniu p;;.:.\nogeiem IV (hz wi i 
j eszcze r a z lluko i~ cill w rlrzwi. Niezl: l cżnie or! t ego 
hasla w drzwi i.lch , prowadzących do sZll lcI'u i u micsz' 
Ilzony był t. zw ... Juuasz", przy k tórym at.u.le pel­
ni! dyżur j ~(l eu z e:-.!c nków !ll. ule rni . 

W cbwili, gn y )Jol ic ja wkroc:.:yla do lok a lu, na 
stole znajdo walo s iQ ol'.' ul.) 1000 zl. gotówką . - Ru­
leta urząuzona b1' ła wedlli;;' llllj tlOw8::yeh wzorÓw, 
etól pokryty zlt'l one:r. roulmern . P oz? f(otó wką znaj­
dow :.! ly się SZ :011y o n ni"ok r .'śl on:1 bliż,~j kwot.ę . 

W toku dnchod7.e t'l llstdon (). iż IV cha ra kterze 
krn piera 7.iltr l!flu iony by! w szulerni ni p. jnki Ta­
deuHz KI aj llIUfJll , u 8. l\lll ow iec, za ID. przy ul. Chlod­
nej G. Na czatach przy drzw iacb s ta ł Paweł D.,ii­
Czak, Z'Hn vrzy u l. ]J" iej 14. SZll :er uia znaj do wa­
ła sit) w mieszkaniu n iejakiej Marji Srokow ej, która 
wynll jęła lolml K! ll jJJUlaUowi i pohiera/a Z? knżdy 
Wieczór !JO r,o 1.1. vstl!tnio w 7.wiązku z wykryciem 
Przed kilklln astll dnia mi szulerJ:i w W urslllwie. 
l{lajnlllun ~allJknql nli pewien liZU S s we .. prze . ~ s ta­
wicielstwo" i dopiero Ifcz"n:j slld u l<' , że Spr.:! ";\'a 
IlOprzedllieh s:t,UI (' l' ll i J DŹ lIciclda, o!.W(;l'Zy! znowu 
Pudwoje BW,Jgo g ,; ~, ; i n[) ,' g () leka] ". Od Ilierwszego 
ruzu spot.ka! go pech . 

W lokaItI zv.tr:':Ylllano 11 oE6b. a ID. in. Włady ­
sława .Karuka, studenta (!!), 7.'l 1l1 . przy u i. Furm li" 
ekiej 19, Feliks:l lhcanowskicgo, h a nJ lowea . Lam . erzy ul. Dz ie lne j 4, M j() () 7.ys i :l\V l! ll i l1 łk nw~ki ego, 
~ndl()wca, zaUl . pny nI. M!I ;\Q wicck i,!j lt, I{ R. 7.i· 

I1l1erzu WalewHl<i q \,I), handlowc" (~Iot.a 37), Boleila­
~~ R osinka-RosiJiski,;go. ksi.-:gl1l"l.a (C hl odlla 55), 
8 eksa ndra Dess&u'a, prawnika (Marszałkowska 

la), ApoliUluego Finkelsteina, urz~dnika (Wols~a 

18), oraz niejakiego Li611ta NorIlerta, nrzQdni1ta 
(Z lota 52). 

Szulernię opieczętowano, właścicieli zaś prze­
kazar.o do dyspozycji władz śledczych. 

Zgony. 
Marta Liebisch, lat 56 wdowa, Rawicka 12. 
Kazimie l z Cbmiel!lrz, 6 t.ygodni Ląkowa 11. 

Kronika miejscowa. 
- Dnia 15. b. m. o godz. 15,30 przytrzymano 

w skł2. d z i ~ rzeź oickim p. Bruździńskiego przy ul. 
K[iliskiej niej a kąś Martę Jamroszównę lat 19 słu· 
żącą z Chruszezyna puw. Odolanów, która w ~zaBie 
uieohecn')ści właściciela zakradła 9i~ do kasy i sa­
brała 29.50 zł. Została jednakże przez jedną przy­
godną klijentkę przytrzymana i oddana do ukara· 
nia. 

- IV koneer t abonamentowy orkiestry SG pp. 
WlklJ. w dniu li mnca 1932 r. W 4-tym koncwr' 

I cie a bon am.. uplywa jllccg:O sezonu, por. Sadowski 
pozostał wierny swemu postanowieniu wykonywaó 
tylko dobre dzieła orkiestrowe. Tym razem domi-
n owaln mlizyka rosyj ~ka. - Człowiekiem który j" 
J;0Pl' DSt ll wypchnął na ar enEl światową był Matells~ 
Glill !r:;' a d zieł em przehojowem, opartem o rosyjtIki 
f olklor, j e~o opp.ra "Zycie za Cara. NatchnElła ona 
wielu E: o III po 'I. Y torów t. zw. szkoty mlodoro!lyjaldej 
rI~ s~Qg&nia P? m elodje do bezdennej skarbnioy 
plsśm ludoweJ, cha rakteryst.ycznej dziwną melan­
~I!()lją lub też niepohamowaną dzikością lujatycką. 

B orodiun "Szkic z Azii cent~alnej" przykuwa 
Ill e l.'! :lch oHą. natomiast Rabinsteina pierwsza mu· 
zykH hal l3towa rio opery "DeIllon" swą wspaniałą 
dynamiką i nieustająe~ dzikością. Czajkowskiego 
fa n t:.zja z opery "Eugenjusz Onegin" chwyta la 
ser cll g!ęboką myślą kompozytora. 

Wi elkim kontrastem do dziel rosyjskich była 
D elibf' s a suit.a z baletu ,,Sylvia" z swym im ponu­
jąeym preludjuill, cudną gonitwą myśliwską, ma­
rzącym walcelIl, ro:.;kosznym pizzikatim i areycie­
k 2.w ie uj l;l tym p ochodl:'m Bachusa. Na pocz"tku 
~ n.a kOlbu programu faacynowary słuchaczy dwie 
SWletue u wertury: Offenbacha do operetki Orfeulz 
w piekle" i ROBsiniego do opery "Wilhel;; 'len". 

WIi .. ~ys tkie utwory wy konano wzorowo - mil· 
trzowsLic op:.mowsllie POSzcz(\gólnych instrumentów 
chluonie świadczy o amhicji . orkiestrantów nalzei 
orkiestry. 

P a n Dor. S ,ldowski zapoznał nas w swych 4-ch 
koncert.ach z wieloma utworami na tutejszym "rlln­
cie wća le uie7.llanemi za co jesteśmy mu niezmier­
ni e \\ · U~iflczni. Wytrwnlą pracą dawno przełamał 
hllly nieufnoś~i o czem Iwiadczy - mimo ciflŻkióh 
ezas-J w -- coraz to większe interesowanie !li~ ue­
rokich m as muzyką wartościową. 

A. D. 

-- Dnia 111. bm. dorwali siEl złodzieje do uli p. 
Cieśbka przy ul. Fabrycznej, wyhrali miodu przel 
co zniszc7;y1i <'ale ule. 

- Dnia 21. h. m. w nocy zakradł lię złodziej 
do zagrody p. ti robeln ego Marcina iii Luto&,niewa 
i skradł kOJllpletne szory wartości ca. 100 zł. 

- U gospodarza BoI. Knbisia w Luto&,niewie 
skrarlziouo w nocy z 20 na 21 z golflbnika 18 "0-
lębi. 

l . - W~z.oraj zglo~iI ~o.spod'llrz Stelmaszyk iii Be­
rllO kradzHlZ dubeltuwkl l 90,- zł. &,otówką. Do· 
chuuÓ'\enie. prowadzi posterunek .policji. 



Zniewagę s'own~ Przetarg przymusowy. 
przeciwko 

P. J. Barańskiemu i Pannie W. Barańskiej 
cofam 

i tą droga przeprasz!\ m 
JAN DUDEK. 

\11 śfode, dnia 23-90 marca 32 r. o 90dzinie lO-teJ 
spnedam w Krotoszynie przy ul. Sienkie\Vicza 8. 
w podwórzu publicznie najwięcej dajllcemu za 

gotówkQ: 

szale ielfiznq, 4 biurku, 2 mcszvnv do pisania, 
l zegar, l W"~e, ~ regałv, stołv, krzesła, 2 powielacze. 

S K L A D (-) KAŁEK, kom. sąd. 
. L. rej. 1568/31. . ___ _ 

--~------------------------~---z \lVyszynkielTl pilNa elc. 

2 pokoje z kuchnią 
nadajllc" się na każdll bra.nżę od 1. 4. 

do wynajęcia . 

Pierwszeństwo mają inwalidzi 

Zgłoszeniu do Adm. Hrotoszvńskie9o Ored. Powiat. 

DOI z OGRODEM 
od zaraz na sprzedaż 

ul. Kobierska 2. 

jiS·""'dLWWi M ........ iiiUD 

Rozpowszechniajmy Jedyne pismo lokalne 
"KROTOSZyńSKI OREDOtJJłUK PDtol~TO{JJ9"! . " 

Przeturg prz~musooov. 
\JJ śrOde, dnia 23. m~rca 32 r. o godzinie l5-teJ 
sprzedHm w Krofoszvnie St<lrym (Fabr. :Płatków 
Ziem:1.) publicznie najwięcej dającemu za gotówkę I 

różne przedmioty jak: 

słół, łnWki, POP2. bańki do benzVIlV i OIiUlV, stare 
żelazo, kutnie poloU/Q, kowadło, tuczke i t. d. 

Przetarg oJb(~dzie się napewno. 

L. ftj.1587j31. 
KA:LEK, kom. AąU. 

Przetarg przymusowy. 
m środe, dnia 23. marca 32 r. o godzinie 13-teJ 
sprzedam ~ K~otosz~'nje przy ul. Ry nek nr. 1. 

publicznie 11(IJwh;ceJ dającemu za gotówkę: 

1 szafę żelazną 
Przetarg odbędzie się napevmo. 

KAŁEK, kom. sąd . 
L. rej. 124;31. 

CIILEB 
-WET = -

Wysoko 'gatunkowa Rf\ZÓ WKA PSZEN~A, najlepszy 

pełnowartościowy chleb ks. KN E l P P' A oraz 

STEINMETZA CHLEB ZYTNI 

czysta razówka żytnia. 

Pobudzający apetyt I Smaczny l Zalecany przez wielu lekarZyl 

Nieodzowny dla Turystów I 

Prawdziwy tylko z znakiem towarowym "STEINME'l'Z", który jest umioszczony na chlebio i opakowanh! 

Wypiekany \IV piekarni! 

K. KOPYDLOWSKIEGO, KROTOSZYN fv'If\,LY RYNEK nr. 8. 
CZCIONKAMI DRUKARNI PHZEMYSLOWEJ w KROTOSZYNIE. 
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